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D i u k i e m  i n a k ła d e m  D ru k ar n i  N a d w o r n e j  W .  D e e k e r a  i S p ó ł k i  w  P o z n a n iu .  —  K e d a k lo r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i .

P o z n a ń ,  d. 12 .  Marca.  — Nasi reakcjoniśc i  czynnie js i ,  zwani  va ter -  
landerami uwijal i  się od dwóch  dni po miejscach publ icznych i rozsiewali  
wiadomości  o wielkiej r ew o lu c j i  w Wiedn iu  zaszłej w dniu 8.  i 0 .  Marca,  
gdzie W e l d e n a  gubernatora  wraz  z wojskiem mieli wyprzeć  z miasta swego 
Wiedeń czy ko wie .  Odwoływa l i  się przytein do podań gazety wrocławskiej ,  
ze dzienniki z W ied n i a  pocztą nie nadeszły My wiedząc,  że poczty z W i e ­
dnia często zalegają ,  nie dziwil iśmy się jej  nienadejściu t y l e ,  ile wielkiej 
i głębokiej  pol i tyce vater i i inderow, k tórych ź ródło i intencyc w 2 4  godzin 
musiały się odk ryć .  Nic p ie rwszy  to raz rozs iewają oni podobne wieści 
i nie ws tydzą  się k łamstw,  które tylko ich złych chęci dowodzą .  Tymczasem dziś 
nadeszły Staa t sanze ige r ,  tudzież inne dzienniki zawiera j ą  wiadomości  j uż  
z d. 10 .  Marca z Wiedn i a  i donoszą o aresztowaniach nie tylko przeds ięwzię­
t ych w  Kromic ryżu pomiędzy dep u t o w a ny mi ,  ale i w całym kraju.  Gdz ie ­
kolwiek tylko jaki  liberalista zdatniejszy p r zebywa  w A u s t r y i ,  stara się 
u k r yć  przed uwięzieniem,  gdyż  panowanie  met ternichowskie  na nowo  wraca.  
Otóż r e w o lu c j a  w znaczeniu naszych vater landerow.  Gazeta zaś niemiecka 
poznańska z swej  s t rony  upowszechnia  wiadomości  o ok ropnych  wypadkach 
w p r o w in c j i  naszej ,  a szczególniej we  W r z e ś n i ,  gdzie chłopcy z chorą-  
gięwkami  biegali d. 1.  Marca po ulicach woła j ąc :  Polska żyje.  A w nocy 
zapalono dwie budki  strażnicze ze s łomy,  ale się nie spal i ły.  Przyt ein  w o ­
ł ano do b ron i ,  przynajmniej  tak Niemcom brzmiało w uszach,  gdy  tymcza­
sem Polacy u t r z y m u j ą ,  źc wołano do ob ron j -. W  tak okropt iem położeniu 
mias t a ,  żąda au to r  a r t yku łu  tego, ażeby nadesłano załogę do W r z e ś n i  w o j ­
s k o w ą ,  dla ob rony życia Niemców w tern mieście.

Gazeta narodowa  niemiecka pisze z  To run i a  pod dniem 3.  Marca jak 
nas t ępuje :  Około uzbrojenia  twierdzy  naszej pilnie p r ac u j ą ,  lecz zdaje się 
raczej na nieprzyjaciela zagranicznego aniżeli domowego,  którego tu w tęj 
chwili  t r udnoby było dost rzedz.

F r a n k f u r t  i i . M. 5.  Marca.  — Minis t ers two rzeszy odebrało donie­
sienie ważne z Francyi .  Odkry to  plan cały do nowego powstani a repub l i ­
kańskiego,  8 0  nazwisk osób skompromi towanych ma być w iad omy ch ,  tym 
sposobem zapobiegną w yp ad k om ,  które  j ak  reakconiści  u t r z y m u j ą ,  miały 
się od wyrzynan ia  dobrych obywatel i  rozpocząć.  Wczo ra j  wieczorem po ­
czyniono tu j u ż  p r zygotowan ia  tyczące się ś rodków ost rożności .  — Korres-  
pondent  znów inny donosi  z dnia tegoż samego co nas t ępuje :  wczoraj  ob­
sadzono wszystkie  dworce  kolejowe aż do M o g u n c j i ,  W i e s b a d e n ,  Da rm­
stadt  silnemi oddziałami wo j ska ,  w ogóle uważano  wielki ruch  pomiędzy 
wojskiem tak w samym ł1 r ank f u rc i e , jakoteż w okolicy na 4 do 5  mil, 
wszędzie żołnierze się uwijal i ,  np.  przez Wiesbaden  przechodzi ło 2  do 3 0 0 0  
żołnierzy.  — W ł a d z a  centralna jak  w id a ć , obawiała  się r oz ruchów,  d l a t e g o  
cale si ły swoje  rozwinęła.  Nawe t  tu w Frankfurc ie  cały dzień patrole za patrola 
mi przechodzi ły,  a w nocy stały wojska pod bronią n.i Rossmarkt ,  a r t j  lerya przy 
działach z lontami zapaloucmi.  W c z o r a j  była rocznica powstani a frankfnr t -  
skiego.  Niet rudnoby  pewnie  było odgadnąć ,  kto rozsiewa pogłoski  podo ­
bn e ,  i komu one posłużyć  mają do łatwiejszego dopięcia niecnych zamiarów.

N o r y m b e r g  7.  Marca.  —  Jes teśmy tu na wpó ł  w stanie oblężenia,  
cywi ln i  z wojskiem ścierają s i ę ,  obronie kr a jowej  odebrano działa,  które 
ona sobie za własne pieniądze kup i ł a ,  i pod kluczem pilnuje ich wojsko li­
n i o w e ,  s t ary  zamek cesarski zamieniono w koszary,  jedna  baterya a r t j  leryi 
zostaje tutaj  dla pomnożenia  garni zonu , w sąs iedztwie w T r i c r s do r f  stoi ba­
t e rya  a r t yleryi  konnej.  Dla dopełnienia tych wszystkich rozporządzeń wo j ­
s k o w y c h ,  zamierzają jeszcze zająć owe  4 kolosalne wieże przy  bramach 
g łównych.  Ponieważ mieszkańcy spokojni  na te przysposobienia  okiem po -  
dej rzl iwem spo g l ąda j ą , nicmogąc sobie wy t łumaczyć ,  kogo do tyczą ,  prze­
to magist rat  wyd a ł  obwieszczenie na s t ępuj ące ,  z którego w idać ,  iż treść 
i forma jego zostały mu przepisane.  W ed łu g  doniesienia s łużbowego król .  
komendan tu ry  miasta tutajszego,  mają być t ymczasowo baszty F rauen tho r  
i Spi t t ł c r t ho r  wojskiem obsadzone ,  które  j ak  wiadomo z resztą baszt  bra­

mowych  two rzą  część budowli  for tyf ikacyjnych twierdzy  tufajszej ,  co ma 
nastąpić dla szczupłości  kwater  w mieście,  gdyż w krotce spodzi ewamy  się 
przybycia  popi sowych.  Oprócz tego z polecenia król.  komendan tu ry  na ka­
żdej z baszt  owych  ma być zap rowadzonem j edno działo, dla zasłaniania 
w p r zypadku nieprzewidzianym obydwóch  d w o rc ów  kolei żelaznej.  P o ­
wody  zatem z jakich ro zpo rz ądz en i , wo jskowe względem tych baszt w r a ­
zie pot r zeby i względem reszty ich nas t ąp i ą ,  są zupełnie pojedyncze i nie 
powinny  żadnej  wzbudzać  obawy  Jednakże  p r zygotowan ia  te itd.

Styl  ten tak jes t  u r z ę d o w y m ,  źe nikt  domyślić się nie może ,  dla czego 
rząd chwyci ł  się takich ostrożności .

A  u s t r y  a.
M A N I F E S T  C E S A R S K I .

M y  F r a n c i s z e k  J ó z e f  P i e r w s z y  z B o ż e j  ł a s k i  cesarz Aus t ry i  
król W ęg ie r sk i ,  Czeski ,  król  Lombardyi  i W e n e c y i , Da lmac j i ,  Kroacyi ,  
S ł awon i i ,  G a l i c j i ,  l . odomeryi  i l l l i r y i ;  król  Jerozol imski  i t. d. Areyksi ąże  
A u s t r j  i ; Wielki  Książe ł oskani i  i K rak o wa ;  ksiąze Lot a ryng i i ,  Salzburga,  
S t y r y i ,  K a ry n ty i ,  Karniol i  i B u k o w i n y ;  W .  ks. S i edm iog rodu ,  M a r g ra ­
bia M o r a w y ;  książę Wyższego  i Niższego Sz lą ska ,  Modeny ,  Pa rm y ,  Pla-  

xeney i  i Gwast al l i ,  Oświecima i Zatora  , Ci eszyna,  Fryo lu ,  Raguzy i Za ry  ; 
uks iążęcouy hrabia Habsbu rga ,  T y r o l u ,  K y bu rg a ,  G o r y c j i  i G radysk i ;  
książę T rydenck i  i B rykseńsk i ;  Margrab i a  W y ż s z e j  i Niższej  Luzacyi  
i I s t r y i ; hrabia na ł i o i i enembs , Feldki reh ,  Bregencyi ,  Sonnenbe rgu  i t. d., 
Pan na T ryeśc i e ,  Catt .uo i Wendeński e j  Marchii.

G d y  przed blisko rokiem najdostojniejszy nasz poprzednik na t ronie ce­
sarz Ferdynand  1. przychyl i ł  się do powszechnego życzenia o odpowiedn ie  
czasowi reformy przez przyobiecanie wo lnych i n s ty t u c j i ,  prze j ęły  kraj  ca ły  
uczucia wdzięczności  i radosnego oczekiwania.  Lecz późniejsze wypadk i  
mało odpowiedzia ły  tak słusznej  nadziei.  S tan  w j akim się dziś ojczyzna 
zna jdu j e ,  głębokim smutkiem napełnia serca nasze;  zniknął  w  niej pokój  
wewnę t r zny .  Zubożenie  zagraża temu tyle niegdyś  błogos ławionemu kra­
j owi .  W  naszej stolicy i r ezydenc j i  W i e d n i u ,  zabiegi pojedynczych łudzi  
zlej w o l i ,  ku wielkiemu naszemu ubolewaniu  i pomimo wy bornego  sposobu 
myślenia przeważającej  większości jej  mie szkańców,  wymagaj ą  u t r zymania  
s tanu wy ją tkowego .  W o j n a  domowa  ru jnu je  część naszego węgierskiego 
królestwa.  W  innym ko ronnym kraju stan wo jenny przeszkadza za p ro w a­
dzeniu upo rządkowanych  s t o s un kó w ,  a chociaż tam powier zchowna  spo-  
kojność nie zostaje p r z e rwaną  przecież duch nieufności i n iezgody skrycie  
i podstępnie  s t r onn ików zjednać sobie usiłuje.

T ak  smutne  są s kut ki ,  nie wolnośc i ,  ale jej  nadużywania .  T em u  zaś 
nadużywan iu  zapob iedz ,  r e w o lu c j ą  z amknąć ,  jes t  naszym obowiązk iem 
i naszą wolą.

W  manifeście naszym z d. 2.  Grudnia  wy nurzy l i śmy  nadz ie ję ,  źe nam 
się przy  bożej pomocy i w porozumieniu się z ludami powiedzi e ,  ws zys t ­
kie kraje i plemiona monarchii  połączyć w  j edno  wielkie pol i tyczne ciało.  
Wszędz ie  w naszćm rozległem państwie s ł owa  te radosue znalazły przyjęcie.  
Były  one bowiem wyrazem oddawna czuć się da jącej ,  a teraz do pow sze ­
chnego przekonania  doszićj potrzeby.  W  odrzekaniu się zbiorowej  monar ­
chii ,  w ściślejszym związku  jej  części sk ł adowych ,  spost rzega z d ro w y  
zmysł  ludu pie rwszy  warunek p rzywróceni a  zakłóconego po rządku  i za­
chwianego dobrego b y t u ,  r ównie  jak najpewnie jszą  rękojmię błogiej i świe­
tnej przeszłości .

Tymczasem zwo łany  przez cesarza Ferdynanda  I. sejm pańs twa ,  obra­
dował  nad k o n s t y tu c j ą  dla jednej  części monarchii .  Z uwagi  na zajęte 
przezeń w miesiącu Paźdz ie rn iku ,  z w inną naszemu domowi  wiernością  nie 
licujące s t anowi sko ,  nie bez wahania się pos t anowi l i śmy zostawić mu dalsze 
prowadzenie  tego wielkiego dzieła. Miel iśmy wówczas  nadzieję,  że to zg ro ­
madzenie,  mając na oku stosunki  rzeczywiste pa ńs t wa ,  wk ró t ce  powierzone 
mu zadanie do pożądanego doprowadzi  wypadku.
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Nieszczęściem z awi edzi one  zost ał o  to nasze oczekiwanie .  
l*° wi e lomi es ięcznych r ozp rawac h dzieło k on s ty t uc yj ne  do skutku nic 

przysz ło .  D y s k u s s y e  w  zakresie  teoryi  nie tylko z r zeczywi st emi  s t os un­
kami monarchy w  s tanowczej  będące sprzecznośc i ,  ale nadto ugr un towa ni u  
p orządnego  w p a ń st wi e  stanu prawnego  przeszkadzające ,  w daleką pos u-  
n ęl y  pr z ys z łoś ć  p o w r ó c e n i e  spokojnośc i ,  legalności  i publ icznego zaufania,  
smutne  zrodzi ły  t r w og i  w  dobrzemyś l ących obywate l ac h i pokonanej  co do-  
piero si lą oręża w  W i e d n i u  partyi  burzącej ,  w innej części  naszego pań­
s t w a  n i ezupe łn ie  jeszcze zgnębionej  n o w ej  dodał y odwagi  i nowej  czynnośc i .  
T y m  sp os ob em  zachwiana została z  grunt u nadzieja ,  aby to zgromadzenie ,  
mi mo nader sz ac o wn yc h  ż y w i o ł ó w  jakie w sobie  z awi era ,  zadanie s woj e  
r o z w i ą z a ć  zdołało.

Ty mc za s em  z w y ci ę zk ie  p o s t ę p y  oręża naszego w Wę g r z e c h  z bl iż ył y  
wielkie dzieło odrodzenia jednol i tej  A u s t r y i , które jako  g ł ó w n e  zadanie  
życia naszego sobie z a ł oż y l i ś m y  i n i eo dz o wn ą stało się  koniecznośc ią  zasady  
dzieła tego w  d ł u g o t r w a ł y  s posób zabezpieczyć.  K o n s t y t u c j a  niety lko kraje 
w  K ro mi er yz u z a s t ą p i o n e ,  ale cale p a ń st wo  w s w o j e m  z b i o r o w e m  po ł ąc ze ­
niu obe jmuj ąc a,  jest  tern czego l udy  Au st ry i  ze s ł uszną  niecierpl iwością od 
nas  oczekują.^ W  ten sposób zatem dzieło k o n s t y t u cy j ne  pr zekro czy ł o  gra­
nicę  p ow oł an ia  tego zgromadzenia.

P o s t an ow i l i śm y  wi ęc  dla całego Naszego państwa nadać z wł asneg o po 
pędu i z wł asnej  cesarskiej  m o c y  te prawa s w o b o d y  i pol i tyczne  i ns t yt ucye ,  
j akie  nasz najdostojniejszy stryj  i poprzednik cesarz. Ferdynand i. i M y  sami  
im przyobi ec al i ś my,  a które w e d ł u g  naszego przekonania za naj zbą wi en-  
niejsze i najpomyśl ni ejsze  dla dobra A u s ' r y i  uznal i śmy.  Ogłaszamy zatem 
na dniu dz i s i ej szym u s t aw ę  k o n st y tu cy j uą  dla jednego i nicrozdzielnego- ce­
sarstwa A u s t r y i .  z a m y ka m y niniejszem zgromadzenie  s e j m o we  w K romi e­
r y z u ,  r o z w i ę z u j e m y  je  i r ozkazuj emy,  aby c z ł o nk o wi e  natychmiast  po o g ł o ­
szeniu mni ej sz ego  rozporządzenia  rozeszl i  się.

J e d n o ś ć  c ałoś c i ,  z udzielnością i w o l n y m  r o zwo je m jej c zę śc i ,  s i l ną ,  
por ządku i prawa s trzegącą wł adz ą nad z bi or ow em państ wem,  z wol noś ci ą  
i n d y w i d u u m ,  g m i n y , krajów naszej ko r on y  i rozmai tych n a r o d o w o ś c i ,  
p r z y w i e ś ć  do har moni i ,  ugr un towan ie  si lnej admi ni s tr ac yi , która r ówni e  
daleka od ścieśniającej central izacyi  jak r o z p r ę ż a j ą c e j  d y s s o l u c y i ,  sz lachet-  
n y m  s i łom kraju dos tateczne  z ape wni a  pole dz iałania,  oraz tak w e w n ę t r z n e ­
g o  jak t z e wn ęt r zn e go  pokoju strzedz umi e ,  -  s tworz enie  o s z c z ę d n e g o ,  

c iężary o bywa te l sk ie  ile możnośc i  ulży  w a j . c e g o  a przez j a w n o ś ć  z a w a r o w a -  
wan ego  budżetu p a ń s t w a ,  _  zupe ł ne  pr zeprowadze ni e  zniesienia c iężarów  
g r u n t o w y c h  za s l us znem w y n a g r o d z e n i e m , za p o ś r e d n i c t w e m  p a ń s t w a ,  —  
z abezpieczenie  p ra w d z i we j  wol nośc i  przez  p r aw o,  oto s ą  zasady,  jakie przy  
nadaniu obecnej  u s t a w y  k on st yt uc yj ne j  nami k i e ro wa ły .

Lu d y A u s t r y i !  w całej prawi e  Eu ro pi e  o by wa te l sk ie  s p o ł ec ze ńs t wo  za­
c hwi ane  jes t  w  s w o ic h  z asadac h,  w s zę dz ie  pr awi e  rozwi ąz ani em zagrożone,  
ni e zmor do wa ne mi  us i łowaniami  w y s t ę p n e g o  stronnictwa.  Jak wielkie  są 
przeciez  n i ebe zp ie c ze ńs tw a,  na jakie Eur opa jes t  w y s t a w i o n a ,  nie w ąt p i m y  
przecież  o wielkiej  i błogiej  przysz łośc i  o j c zy z ny .

Ufamy w tej mierze w pomoc  w s z e c h mo cn eg o  Bo ga ,  k t óry  ni gdy  nie 
opu śc i ł  cesarskiego domu na sz eg o ,  uf amy w dobrą wo lę  i wi erność  naszych  
l u d ó w ,  które w’ niezmiernej  wi ększośc i  z dob rz e my ś l ą cy c h składają s i ę ,  u-  
famy w  wal eczność  i h on or  s ł y n n e g o  wojs ka  naszego.

L u d y  A u s t r y i !  garnijcie się  do wa s ze g o  cesarza,  otaczajcie go  waszą  
przychy  Inością i czyn ne m współ dz ia ł aniem a kon st yt ucya  nie będzie martwą  
g ł o s k ą ,  stanie się ona przedmurzem waszej  w o l n o ś c i ,  rękojmią waszej  po­
t ę g i ,  bl aski em,  jednośc i ą mo nar chi i !  Wi e l k i e  jes t  dzieło ale powie dz ie  s i ę  

p o ł ą c z o n y m  s i ł o m .

Tak dano w naszej królewskiej  s to l i cy  O ł o m u ń c u ,  4.  Marca 1 8 4 9 .  r.

F r a n c i s z e k  J ó z e f .
Szwarzenberg. Stadion. K rauss. Bach. Cordon. Brack. Thinnjeld. Kulmer.

P r a w a  z a s a d n i c z e  d l a  m o n a r c h i i  a u s t  r y  a c k  i e j .

M y  F r a n c i z z e k  J ó z e f  ł. itd. rozporz ądz amy  dla w y r a ż o n y c h  poniżej  
krajów k or onn ych  cesarstwa a u s t r y a c k i e g o , mianowi cie  dla arcyks i ęs t wą  
w y z s z e j  i niższej  A u s t r y i , ks ięs twa Salzburskiego,  ks ięstwa s tyryj sk iego ,  

ro es t wa  i l l i ry j sk i eg o , składającego się  z ks ięs tw Ka rynty i  i Karnioli ,  
uk si ęząconego  hrabstwa Go ry c y i  i G r a d y s k i ,  margrabstwa Lt r y i  i miasta 
3  ryes tu  z j e g o  o bw od e m —  dla uk si ężąconego  hrabstwa T y r o l u  i Voral -  
b e r g u ,  kró l es t wa czeskiego,  margrabstwa m or aws ki ego ,  ks ięstwa w yż s z e g o

* mZS\ ef ,°  kTOleST  ,Ga,ic^  1 L o d o i n e r y i , z ks. Oświęcim-,  i Za
tora . W i e l k i e g o  K si ęs twa  K r a k o w a ,  dla ks ięstwa B u k o w i n y ,  „ k o n i e c  dla 
król es t wa Dalmacy.  -  w  uznaniu i dla zabezpieczenia pr aw pol i t ycz nyc h  
przez  przyjęc ie  z  naszej  s t r o n y  f ormy rz?du ŁonstjrtI j n ź : „a wniosek
naszego m i n i s t e r y u m ,  co nas tęp uj e :

_ 5.  1.  Zupeł na  w o l n o ś ć  w y z n a ń  i pr awo d om o w e g o  wy pe ł ni an ia  obrząd-  
* o w  „ l . g y n y e h ,  każdemu j Mt z a p e wi uo ne .  Uż ywan ie  p r aw o b y w a t e l s k i c h

b v ć  ń / z e T J  n 'eZja,eŹniĆm JeSt ° d lV̂ n a n i 3 ’ nie m °że  jednakże  w y z na n ie  
o y c  przeszkodą w  dopeł nieni u o b o w i ą z k o w  obywatel skich

§ . 2 .  Każdy prawnie  uz na n y  kośc i ół  i t o w a r z y s t w o  religijne ma pr a wo  
do w s p ó l n e g o  w y peł niania o b o w i ą z k ó w  re l ig i jnych,  kieruje i rozporządza  

s w o j e  mteressa  niepodległe ,  zostaje  w  pos iadaniu i w  u ż y w a n i u  z akł adó w

i f u n d u s z ó w  na wł asn e  cele w y z n a n i a ,  oświecania i dobroczynnośc i  prze­
z n a c z o n y c h ,  r o w m e  jednak jak wszelkie  t o w a r z y s t w o  podlega p o w s z e c h ­
nemu pr a wu  państwa.  °  ‘

§ . 3 .  Umiejętność  i jej  nauczanie jes t  wolne .  Każdemu o b y w a t e l o w i ,  
kt óry  na prawej  drodze ud o wo d ni ł  swoje  uzdol nieni e,  s łuż y  pr awo  zakła­
dania i n s t y t u t ów  n a u k o w y c h  . w y c h o w a n i a ,  oraz nauczania w tychże  -  
D o m o w e  nauczania nie ulega podobnemu ograniczeniu

§ . 4 .  P o w s z e c h n e m u  kształceniu ludu za poino(.ą publ icznych zakł a­
d ó w ,  mi anowi cie  w krajach przez  ludność  różnoplemienną zamieszkałych,  
w ten s posob  ma hyc  z aradzonćm,  a b y  tym także p l emionom,  które mniej­
szość  s t a n o w i ą , s ł u ż y ł y  potrzebne środki  do pie lęgnowania s w o j e g o  języka  
i wykszta łcen i a tegoż.  Nauczanie  religii w szkołach dla ludu należeć będzie  
do w ł aś c i w e g o  kościoła lub t o w a r z y s t w a  rel igijnego.  Rząd obejmuje  n a j ­
w y ż s z y  dozór  nad sprawami  nauczania i wy c ho wa ni a .

§. 5  Każdemu s łuż y  p r aw o wyrażania  s w o j e g o  zdania s ł o w e m ,  pismem,  
drukiem łub przedstawieniem obr az owćm.  W o l n o ś ć  druku cenzurą ogr ani ­
czona hyc nie może.  P rz ec i wk o  nadużyci om d r u k u ,  w y d a n e  będzie p r a wo  
repressyjne.

§ (>. 1 l a w o  p e t y c j i  s ł uz j ’ każdemu.  P e t y c j e  pod z bi o ro we m imie­
niem tylko od wł adz  i prawni* uznanych korporacyj  w y c h o d z i ć  mogą

§. 7.  Ob ywa te l om  państwa austryackiego s ł u ży  p rawo  zgromadzenia się  
i łączenia w z w i ą z k i ,  o ile cele ,  środki  lub s p o so b y  zgromadzenia lub 
z w i ą zk u  ani są pr awu p rz ec iw n e ,  ani dla pań st wa  niebezpieczne.  W y k o ­
nanie tego p r a w a ,  r ó w ni e  jak w a r u n k i ,  pod jakicmi  prawa t owa r zy s ki e  na-  
b yw a ją  s i ę ,  w y k o n y w a j ą ,  lub utracają,  oz nac zy  ustawa.

§. 8.  W o l n o ś ć  osobis ta- jes t  zapewni ona .  P rz ya rc sz to wa ni e  o so by ,  w y ­
j ą w s z y  przypadek u chwyce ni a  na g or ą cy m  u c z y n k u ,  tylko na zasadzie opa-  
t i zon ego  w p o w o d y  rozkazu sędziego lub wł a dz y  funkeye  s ą d o w e  pr awnie  
peł ni ącej ,  nastąpić może.  Ka żdy  taki rozkaz aresztowania winien b y ć  are­
s z t owan em u w chwi l i  ujęcia g o ,  a najdalej we  2 4  godzin po tćmże d o r ę ­
c zonym.  ,  x

§. 9 .  Wł a dz a  bezpi eczeńs twa obo wi ąz ana  jest  każdego pr z ya re s z t owa -  
nego w  przeciągu -18 godzin u w o l n i ć ,  lub wł a śc i we mu  s ą d o w i  przekazać.

§.  1 0 .  P r a w o mieszkania jest  nictykalnem.  Przetrząsanie  mieszkania  
i p . ipie iów , lub zajęcie tychże  j e dy ni e  w przepisanych pr awe m p r z y p a d -  
kach i formach nastąpić inoźe.

§ . 1 1 .  Tajemnica l i s tów nic może  być  naruszoną i pr zyt rz ymani e  l i s tó w  
ty l ko w  razie w o j n y  lub na zasadzie s ą d o w e g o  r ozk azu ,  p r z e d s i ę w z ię t e . ! ,  
b j c  moze.  x x

§ . 1 2 .  W  razie w o j n y ,  w e w n ę t r z n y c h  niespokoj nośc i  rozporządzenia  
p o w y ż s z y c h  paragrafów od 5  do 1 1  wł ącznie  m o g ą  b y ć  c hwi l o  i m ie j s cowo  
z awi es zone .   ̂ Osobne p r a wo  przedmiot  ten bliżej oz nac zy .  -

§. 1 3 .  Nasze  minis teryum u p o w a ż n i o n e  jes t  skreśl ić i s an kc j i  naszej  
przedstawi ć  potrzebne do przeprowadzeni a po w y ż s z y c h  p o s t a n o w i e ń , aż do

r z ą d z e n i ?  ’ 0 " * « ^ o w o  w y d a ć  się mające r oz po -

Dan w  naszej  królewskiej  stol i cy Ołomuńcu 4. Marca l 8 4 f). r

( p o d p . )  F r a n c i s z e k  J ó z e f .  
Szw arzcnberg . Stadion. Krauss Bach. Cordon. Bruch. Thinfetd. Kulmer 

Najjaśniejszy Pan p o s t an ow i ł  w dniu dzi s iej szym nadać, k on s ty t uc ya  lu­
dom A u s t r y i ,  a oraz w j ednocześni e  w y d a n y m  manifeście w y k aż e  p o w o d y  
jakie J .  C. M. do tego kroku skłoni ły .  Konst yt ucya  ta p o ł ą c zy  naszą wielka  
oj czyz nę  w j e d ne  c a l o s ć , . t ym sposob m do skutku pr z yp r owa dz i  to dzieło;  
które J C. M o ś ć  w s w o i m  manifeście przy  objęciu tronu z dnia 2  Grudnia  
p. r. jako pr zy sz łe  zadanie s w o j e  zapowiedział .  T o  s t an owc ze  z a p r ow a-  

me  wt, lnJ ch 1 potrzebom czasu odpowi adaj ących i n s ty t uc j i  zamieni  
w  r ze cz ywi s t oś ć  one s w o b o d y  , p r a w a ,  które J.  C. Mość  cesarz F e r d y n an d  
J o z ef  po twie rdz i ł ;  niemniej  przez ustanowienie  i określenie ws zy st ki ch  wł adz  
państwa przez u porz ądk owa ni e  s tos un ków k r a j o w y c h ,  p o ł o ż o n y  zostanie  
kres , cel s t a n ów ,  n i epe wnoś ci  i n i e pok oj u,  ,0 jest  r e w o l u c j i ,  która A u -  
s t r j ą  o 10 u ws  i z ą . a ,  a tórćj dłuższe trwanie  p r z y p r aw i ł ob y  o z gubę  
tak po l i t ycz ny ,  jak d u c h o w y  j „lateryalny byt  ludu.  ** ?

■ \  ! td" ° " ’Ci£t,j c l l" ' l i  wszelkie  wł adz e  mają za ś w i ę t y  o b o-
wi ąze  , w ę J lei y  przejąć się  w y s o k o ś c i ą  s w o j e g o  powołani a.  Na

" ' 7  10 na! z u ńe In lei ^  ? dzi,’lalność ' ‘‘M  '‘ajgorli  ws zą  skierowal i  do  
llJ J,)' 7  ia orz ■ •' "'0<7 ,,raWU; "a nlCh “ W  ° ^ ° w i ą z e k  s ta n owc ze g o
W7 ?  n l ,  IW porządku i p r a w a ,  a ten. samem o b y -
" J V r z  ■ eci ^  °d"c " R w a n i e  p ra wd z i we j  wol nośc i  zapewni ć .

i zyj t c i c  się o bowiąz kami  i zrozumienie  c n y c h ,  u ż y c z y ć  musi  w ł a ­
dz om takich śr odków ; 1.., ... 1 > 1 ,, , .... , , . " ,  i zby w każdym pr zypadku pow oł an i u  s w e m u  w  ca-
ij  l o z c i ą ^ o s c i  odp owi ed zi eć  mog ły .  Oświ eceni e  wąt p i ąc yc h i p r ze 7 nie

wZ 7 Z " w I M  falSZJWe łJOj f c 'e wahaj ących s ię ;  dobitne przedstawienie  
i . w p r o w a d z o n y c h ;  energiczne p os t ęp owani e  z  tymi  k t ó r z y

m n y c  1 uwieść  i z drogi  pr awa s p rowa dz ić  us i łują;  s t an owc ze  w y s t ę p o w a ­
nie przec iwko ws ze l ki emu b e z p r a w i u ,  wsze l ki emu o p o r o w i ,  pr ze c i wk o  
pr a wu  tub w ł a dz y  p r a w n e j ,  g ł ó w n e ,  1. zadaniem będzie wszelkiej  wł a dz y .

i ,  ■ lllM 1 Ca^  us i l no śc ią ,  z całemi środkami jakiemi  rozporządza  
na egac ę zje> ab_y c i ,  w których ręku władza r zą d owa  z os t aj e ,  o b o w i ą -  
z 1 s w o j e  pełni l i ;  nie moze  i nie d oz wo l i  nigdy,  aby  zc s trony  wł adz  w ą t -
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pliwość lub wahanie  w  w jk on an iu  obowiązków nastąpić mogło;  przeciwnie 
obstawać będzie z a t e m , aby swojemu zdaniu odpowiedziel i .  W  ten sam 
jednakże sposób muszą wszyscy s ł udzy ko rony poddane sobie organa zobo­
wiązać ,  aby przez jednomyślne współdzi ałani e,  wspó lny,  wznios ły  cel 
uspokojenia k r a ju ,  pokrzepienia dobrego by tu  l u d u ,  zachowania ,  ożywię  
nia i w z m o c n i e n i a  nowych  kons ty tucy jnych  ins tytucyi  mógł  być osiągniętym.

ft l inisteryum ma to si lne,  wewnę t r zne  przekonan ie ,  że od władz zależy 
ut rzymanie spokojnośc i , po r zą dk u ,  pokoju i p r awnośe i ,  zjednania wa r to ­
ści i ns iytucyom Aust ryi  i pos łuszeństwa p r a w u ;  lecz to właśnie pr zekona­
nie wkłada nań obowiązek wszystkie  sługi pańs twa  najsurowszej  osobistej  
poddać odpowiedzialności  za ich pos t ępowanie ,  i raz jeszcze w tej wielkiej 
chwili  z całą powagą  i przyciskiem wezwać ich,  aby stale i energicznie obo ­
wiązki  swoje wypełnial i ,  oraz wiernie i niezmiennie t rzymal i  się zasad kon-  
sty tucyi,  którą  Naj. I’an nasz naj ł askawszy cesarz ludom swoim nadać raczył ,  

Ołomun iec ,  d. fi. Marca 1 8 , 9 .
Sztvarzenberg. Stadion. K rauss. Bach. Cordon. Brack. Thinnfeld. Kulmcr.

W i e d e ń  5- Marca.  — Armia nasza post awiona na stopie wojennej ,  
dochodząc prawie  do 7 0 0 , 0 0 0  ludzi (i*), przewyższa  kosztem wzzelkie ź r ó ­
dła dochodów kraju.  1' rzytem wszystkiein jedyni e stan chłopski  przez znie­
sienie ciężarów osobistych i przy  wiązanych do g run tu  nieco ulgi doznał,  
wszystkie  inne s tany bez w y ją tku  cierpią.  Przez nowe nałożenie podat­
ków stałby się patent  z 7 .  Wrześni a  1 8 4 8 .  r. urojeniem dla wies'niaka,  a za­
tem teraz nie pozostaje nic więcej ,  jak uciec się do pożyczki  a raczej jeszcze 
do pieniędzy papi erowych .  Bankierowie wielcy skupu j ą  ciągle złoto i sre­
bro,  jednakże  przy pierwszem ubiegają się szczególnie za dukatami  obrączko 
wemi i suwerendorami .  Przesilenie not  bankowych węgierskich ,  wcale 
bezcenności papierów tych n iesprowadzi ło ,  owszem w W ie d n i u  i Pr esbur -  
gu podobno wczoraj  w yp ła ty  p r z y jmowano  notami 5 i 1 0 0  złotemi po 8G 
do 9 0 .  — W Peszcie wysz ło  obwieszczenie ,  które posiadających papiery 
węgierskie zaspokaja i handel płodami kra jowemi  znów ożywi ło ,  k tórych 
inaczej zbyć niebyło m o ż n a  jak za noty banku węgierskiego.  Brzmi ono jak 
na st ępu je :  . .Ponieważ w publiczności rozeszła się pog łoska ,  że noty w ę ­
gierskie mają  być w Aust ryi  z obiegu wy woł an e  i konf i skowane,  przeto 
dla zaspokojenia jej  ogłasza się niniejszem: że wywołan i e  i zabieranie not  
węgierskich ,  do handlu p rywa tnego  w W ęg rz ec h  nie będzie zastósowancm.  
Budzyń  2- Marca 1 8 t 9  Od c. k. komendy g łówne j  armii .« Ze zaś nad 
papierami  węgierskicmi niemasz żadnej kont rol i ,  pozos t awiono więc Koszu-  
towi  znowu  drogę o twa r t ą  do pomnażania not  bankowych.  Pokazuje  się 
ztąd j a w n ie ,  że Windi s chg ra t za  p ow o d y  nader  ważne skłoni ły do takiej 
uległości i zaprzania się samego siebie w obec pos t ępowania  jego z innemi 
p ro w in c j am i  Aust ryi .

F r a n c v  a.
P a r y ' z ,  dn.  8.  Marca.  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos i edze­

nie dnia 8 .  Marca.  Z po rządku dziennego p rzypada  interpel lacya Buvignicra 
względem sp raw włoskich.  Buvigni er :  wielkie r uchy  wojska  odbywa ją  
się w Niemczech i Włos zec h .  Przeciw komu są one wymie r zo ne?  W y ­
chodzą  od tak zwanych  mocar s tw  północnych i są wed ług ,  podań ski ero­
wane ku Włochom,  ale niebawem zwrócą się przeciw francuskiej  rzeczypo-  
spolitej.  W ł o c h y  są j eno st rażą przednią  w planie tćj koalieyi królów.  — 
Czuliście to dobrze i zadekretowal iście pod dniem 2 4 .  Maja oswobodzenie  
W ł o c h  i związek braterski  z ludem niemieckim. Ufając tej rzetelności 
oświadczenia się waszego W łoc hy  powsta ły,  ale monarchowie połączyli  się 
przeciw n i m,  a w tej chwili  zagraża włoskiej  sp r a w ie ,  upadek.  J ak i ż  
w  tern jes t  interes F rancy i ? Co jej nakazuje spieszyć Wł o ch o m na pomoc.  
Każde serce pomiędzy ludem czuje ,  co działać należy.  Ale s tarają się 
przez różne błędne przedstawienia  lud omamić.  P o r ó w n y w a j ą  rok 1 8 4 9 .  
z rokiem 1 7 9 2 .  i n iewidzą  nawet ,  jakiego błędu się dopuszczają.  W  roku 
1 7 9 2 .  rzeczpospoli ta była podaną w wą tp l iw oś ć ,  zewsząd nas t awano na 
formę republ ikańską i u t r z y m y w a n o ,  że rzeczpospoli ta była formą na r zu ­
coną kra jowi  przez j edno s t ronn i c two ,  a nie w yp ły w e m  życzeń ludu.  Nie 
u t r zy m u j ę ,  że dziś podobnie  r osprawia j ą  ( śmiech) ,  ale to nic jest dla n i ­
kogo tajemnicą,  że nieprzyjaciele rzeczypospol i te j  zrzucili  maskę i chcą mo­
narchią  odświeżyć i koal icyą dw o ró w  skojarzyć.  (Pr awa  st rona p r ze rywa  
mówcy . )  Odkrycie  tych zamachów nie tu uczynić należy.  Aus t ryacy  
rzucili  się ua Fcrrarę .  Czyl i ż  rząd zap ro t e s towa ł?  Nic! Powinien  był  
zaprot es tować z całą energią i niedozwolić p rzypuszczen ia ,  że chce układać 
się na zasadach roku 1 8 1 5 -  Układy te ani de  f a c t o  ani  dc  j u r e  istnieć 
nic mogą.  Zgromadzenie  narodowe  wyrzek ło  się icli dnia 2 4. Maj a ;  w p r a ­
wdzie nie byl i śmy rozdwojeni  wówczas  na rojal i s tów i republ ikanów.  
(W r z aw a . )  Od tego czasu władza wykonawcza  poczęła być reakcyjną.  
W n i o s e k  mój przeto zmierza do t ego ,  ażeby oświadczenie z dnia 2 4 .  Maja 
uroczyście pogowionem zostało.  Glos z prawej  s t r o n y :  to nic jes t  in te r ­
pellacya! D r o u y n  de L huy s :  spodzi ewal iśmy się i nt erpel lacyi ; natomiast  
żądaj ą od was odnowienia  pos t anowień z dnia 2 4 .  Maja względem W łoc h  
i Niemiec. Pozostal iśmy wiernymi  ow ym  postanowieniom.  (Clialas na 
lewej  st ronic. )  J akże  mamy t ł umaczyć owe  post anowienia?  ( W r z a w a ) .  
Część zgromadzenia zdaje się, pod niemi rozumieć wojnę  ze wszystkiemi  
niebezpieczeństwami i okropnościami .  Do zgromadzenia narodowego  na­
leży wy ja śn ieni e ,  j ak  mają być  wyk ładane  te postanow ien ia .  Led ru  Roi -

l i n : Mówią  w a m ,  że rzeczą jest  zbyteczną  powtó rzyć  oświadczenie z dni3 
4, Maja,  ze jemu pozostaniemy wiernymi .  Nie chcą atoli odpowiadać 
w głównej  rzeczy.  Pozwólcie m i , ponieważ minis ters two niechce odpo­
wiadać , odpowiedzieć za nie. (Śmiech  szyderczy  z lewej ,  a z prawej  
mruczenie. )  l a k ,  odpowiem za nie ,  bo odpowiedź tu s tanowi rzecz gło­
wo ą . Minis ters two o k r yw a  się milczeniem i powiada ,  że działa w  duchu 
waszych dekretów.  Ja zaś u t r z y m u j ę ,  że działa w p rzec iwnym duchu.  
W a sz e  p o s t ęp o A’ani e , (Ledru  Kolliu zwraca  się do mini s t r ów)  jes t  niego­
dne. Jakeście przyjęli  rzymskich posłów ? Zaledwieście pozwoli l i  im drzwi  
o tworzyć .  Czy tak dotrzymujecie  naszych pos t anowień?  Czy to n azy w a­
cie wypełniani em naszych dek re tów?  J a k  zmieniła się wasza ro l a?  Niegdyś 
ten sam człowiek,  którego tu widzicie zasiadającego j ako  prezeza minis t rów 
(Odilon Barrota  , wszedł  na mównicę  dawnej  izby,  dla walczenia za te 
same zasady,  k tórych  ja tu broni ę i z powodu  któ rych on teraz ow y c h  
posłów niemal odrzuca.  (Zdumienie .  Mówca odczytuje  mo w ę  Odilon 
Barrota z roku 1 8 3 1 . ,  którą  mial przeciw Kazimierzowi Perierowi .  O d ­
czytywanie lej mo wy  lewa st rona p r ze rywa  wyszydzeniami . )  Powtar zam,  
mówi dalej Led ru  Rol l in ,  że wasze pos t ępowanie  jes t  haniebnem. Mówca 
następnie objaśnia post ępowanie  r ządu  tymczasowego i stara się je  un iewin ­
nić. Teraźni e j szy  zaś rząd odstąpi ł  i p rzeni ewierzył  się dekretom z dnia 
24-  Maja.  Przeni ewierzy ł  się nawe t  10 .  G ru dn io w i ,  ponieważ chłopy 
glosowal i  massami za Bonapa r tym dla u roku  s ł awy  wielkiego Napoleona.  
Na koniec Ledru Rollin dow od z i ,  że papież n icpot rzebuje w ładzy  świeckiej  
dla katolickiej religii. Lamar t ine następnie glos zabiera i wykł ada  pol i tykę  
rządu tymczasowego.  Cavaignac korzys ta  z okoliczności i oświadcza,  
że spr awę  włoską  pozostawi ł  swemu  nas tępcy w u rzędowan iu  w jak  naj le-  
pszein położeniu.  Poprzedni  m ó w c a ,  rzekł  Cavaignac,  wskazał  różnicę 
jaka zachodziła pomiędzy jego a moją pol i tyką.  W y ra z i ł  się,  że pomiędzy 
pol i tyką r ządu tymczasowego,  a komissyi  wykonawcze j  całe A lpy  leżą. Nie 
odstąpi łem od wy tkni ę tych  granic manifestem. Go tów jes tem z tej mów nicy  
odpowiadać  we względzie każdego f a k t u  mojej administracyi .  Lamar t ine  
odrzuca wszelką sol idarność pomiędzy pol i tyką  Cava ignaka  a jego minis ter ­
stwa.  Emanuel  A r a g o : wspomniano  śród diskussyi  o r uchu  r epubl ikań­
skim w sąsiedzkiej Sabaudy i  i mnie p r zyp i syw ano  podżeganie do p o w s t a ­
nia tamecznego. Owszem starałem się przeszkodzić temu. (A!  A! )  Sa r r a ns  
wchodzi  na mównicę ,  cala p rawa  st rona woła:  G łosować ,  g łosować!  Lewa :  
Nie! Nic! (Zamieszanie; .  Posiedzenie zawieszono.  Po up ływie  pół  g o ­
dziny Sa r r ans  zapy tu je  minis te rs two:  co myśli  działać w obecnych okol i ­
cznościach? Drot tyu de Lhu ys  odp owiada ,  że żąda tego samego pobłażania  
j ak  Cavaignac swego czasu ,  a mianowicie do t r zymywan ia  tajemnicy w r ze­
czach dyp lomatycznych i wspierania  się na zaufaniu zgromadzenia  na rod o ­
wego.  (Głosować!  Przys tąp ić  do prostego dziennego po rządku !  Glosy  
z lewej :  Nie. G łos u j my  przez k a r t k i ! )  P ro s ty  porządek dzienny u c h w a ­
lono glosami 4 3 8  przeciw 3 4 1 .  Posiedzenie odroczono do poniedziałku.

F a u c h c r  wyda ł  nast ępujący okólnik do pref ektów,  odw o łu j ąc  się do 
postanowienia  zgromadzenia narodowego  r dnia 11 .  Sierpnia  1 8 4 8 -  zaka­
zującego wszelkich oznak r ewolucyjnych;

Okólnik ten b rzmi ,  jak nas t ępu je :  panie pre f ekc ie ! Nieprzyjaciele p o ­
rządku  wywiesza j ą  na widok publ iczny cze rwone cho rągwie i c ze rwone  
czapki,  dla obudzenia namiętności  w massach i wspomnień  okropnych.  Sam 
widok tych znaków anarchi upowszechnia  przes t rach pomiędzy dob rym i  
obywate lami  i każe się obawiać p ow ro t u  nadużyć ,  które pod pierwszą  r zc-  
cząpospol i tą  skompromi towały  wolność.  T ró jko lo row a  chorągi ew i kokar ­
da j e s t  j e dy ny m  na rod ow ym  znakiem k tó ry  powinien  wszystkich obywatel i  
ł ą czyć ,  gdy tymczasem czerwona chorągiew jest  wezwaniem do powstani a,  
a czerwona czapka pr zypomnieni em krwi  i żałoby.  Odwołując  się do tego 
dekretu , rozporządzisz  uchylenie tych oznak i porozumiesz  się z władzą  w o j ­
sko wą  w razie oporu.  Drugim okólnikiem nakazuje  minis ter  rozwiązan ie  
upowszechnionego po całej F rancy  i s t owarzyszenia  się braterskiego p r zy j a ­
ciół po rz ą dk u ,  k tór emu  p rzypi su j ą  rojalistoskie dążnośc i ,  a w szczegól­
ności kierunek staro legi tymis lyczno burboński .  W  tym okólniku powie­
dziano : Assocyacya ta przyjaciół  porządku dzieli się na l eg i e , c en tu r ya
i dekurye .  Każda sekeya ma swego przełożonego,  k tó ry  hierarchicznie 
wyższego ma nad sobą zwie rzchnika , od którego odbiera rozkazy.  Cała 
organizacya tego s t owarzyszenia  jes t  woj skowa.  Na p i erwszy  znak udzie­
lony z go ry ,  przechodzi  rozkaz szybko przez wszyys tk i e  stopnie i legie, aż 
do najniższej d e ku ry i ,  a więc cala assocyacya może się się podnieść jako  
j eden mąż i stanąć go towa  do działania.  Rozkazy dzienne i sposób  pos t ę ­
powa n ia ,  znaki t r zymają w jak największej  tajemnicy.  Nazwi ska człon­
ków nigdzie nie są zapisane ,  nicwolno prowadzić  żadnych list piśmiennych,  
a co do w yd a tk ów  pieniężnych ani śladu niemasz.  Każdy  z t ych p u n k t ó w  

wystarcza  panie prefekcie do uznawania  tej assocyacyi  za tajne t owarzys two  
według  p r awa  z 28 .  Lipca, które go nie cierpi.  J ak ko lw ie k  cel jes t  go d n y  
pochwały ,  ponieważ zmierza do u t r zymania  po rządku  w  pańs twie ,  r z ąd  
atoli pozwolić na to n i e m o źc , ażeby obok władz  is tnących takie t o w a r z y ­
s two  pod t ym pozorem dalej się tworz y ło  i organizowało.

W i o c h y .
R z y m ,  dn. 24 .  Lutego.  — Dziennik londyński  E x p r e s s  ogłasza z dn.  

tego ,  co nas t ępuje :  W  Fondi  i okolicy podług  doniesień  najnowszych  ze-
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b r a n o  o k o ł o  ] 7 , 0 0 0  w o j s k a  neap ol i t a ńsk iego .  F i l a n g i e r i ,  ó w  W i n d i s c h -  
gr i i tz ne apol i t ańsk i ,  d o w o d z i ć  będzi e  h o r d am i  tćmi ,  p o m i ę d z y  k tó rem i  z n a j ­
d u j ą  się 2  p u ł k i  S z w a j c a r ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  do n a p a d u  na r z e c z p o s p o l i t ą  
r z y m s k ą .  S p o d z i e w a j ą  się  o n i ,  ze n iez ad ł ug o  z a j m ą  k w a t e r y  p i ęk n e  
w  R z y m i e ,  ale p e w n i e  n i e  j ede n z nich z ło ż y  kości  s w o j e  w ba gn ac h  p o-  
t y ń sk i c h .  Ga r i ba l di  p i ln ie  s t rzeże  g ra n ic y .  P o m i ę d z y  g r a n i c ą  stoi  2 5 , 0 0 0  
w o j s k a  r z y m s k i e g o  wsze lk i e j  broni  R a d a  mie jska  Civi t avecchi i  p o s t a n o w i ł a  
n iep ł ac i ć  więce j  o w y c h  3 0 0 0  Tal .  roczn i e  k a r d y n a ł o w i  L a m b r u s c h i n i ,  k tó r e  
o n  d o t ą d  j a k o  b i s k u p  miasta tego pobi era ł .  L a m b r u s c h i n i  j e d y n y  raz  t y lk o  
w  d y e c e z y i  s w o j e j  r e z y d o w a ł ,  i to uc i eka j ąc  z R z y m u ,  g d y  się  s p r z y s i ę ż e -  
nie l i p c o w e ,  nad k t ó rć m o n  t ak us i lnie  p r a c o w a ł  o i euda ło .

Rz ec zp os p o l i t a  r z y m s k a  w y d a l a  do  l u d ó w  w ł o sk i ch  mani fes t  n a s t ę p u ­
j ą c y :  » W ł o c h y !  G r a n ic e  r z ec z y p o s p o l i t e j  d o z n a ł y  napaśc i  n o w e j  p r z ez  
h o r d y  k r oack i e.  Z n i e w a g a  ta p r z ez  w r o g a  n i e n a w i s t n e g o  w y r z ą d z o n a  
W ł o c h y  całe obra zi ć  p o w i n n a .  Nie  chodzi  tu o tę l ub  o w ą  for fnę  r z ą d u ,  
o u k ł a d  l ub zgo dę .  J e s t  to raczej  k w e s t y a  g o d n o ś c i ,  k w e s t y a  t y c z ąc a  się 
życ i a  l u b  śmierc i .  Idzie tu  o b y t  nasz  l ub o u p a d e k .  N a l e ż y  n a m  w i e ­
d z i e ć ,  c zy  c h c e m y  się na ko ni ec  wz ni eś ć  do  g odn ośc i  i n n y c h  n a r o d ó w ,  czy  
p o  w s z y s t k i e  czasy  nę dzni e  czo ł gać  się  p o  z i e m i ,  j a k  t łuszcza  h e l o t ó w .  
P i e m o n t c z y k o w i e ! Na po t ach  L o m b a r d y i  mie r zy l i śc ie  się z t y m  s a m y m  ni e­
pr z y j ac ie l e m,  k t ó r y  nas  z n o w u  pod  nogi  s w o j e  pode s ł ać  p ragn ie .  G e n u e ń -  
c z y k o w j e !  W y  p i e l ęgnujec i e  j eszcze  ó w  ś w i ę t y  ogień  w o l n o ś c i ,  k t ó r y  
A u s t r y a k  chce p r zy gas i ć .  M i e s zk ań c y  Ne ap o l u ,  T o s k a n i i ,  S yc y l i i ,  VVeuc- 
c y i , L o m b a r d y i !  W s z y s c y  z a r ó w n o  g ł ę b o k ą  czujec ie  o d r a z ę  od t ych  h o r d  
n i e w o l n i c z y c h ,  k t ó re  E u r o p ę  ż a ł o bę  z ap e łn i a j ą ,  z g o dn oś ć  c y w i l i z a c j i  i n a ­
r o d ó w  n i we cz ą .  P o w s t a ń c i e  w s z y s c y  j a k  m y  dla w y p ę d z e n i a  z W ł o c h  
t y c h  s i epac zy .  P o w s t a ń c i e  i bą dźc ie  p o s ł u sz n i  nie g ł o s o w i  r z ą d u  j a k i e g o ­
k o l w i e k ,  ale w e z w a n i u  ś w i ę t e m u  W ł o c h  ca ł ych.  W ł o c h y !  o d n ó w m y  
c z y n y  z na mi en i te  p r z o d k ó w  n a s z y c h ,  z as z c z e p m y  na  n o w o  d r z e w o  w o l ń o -  
ści .  L u d y  w ł o sk i e !  Rz ec zp o s p o l i t a  w z y w a  wa s  w s z y s t k i c h .  Ni echa j  n i kt  
n i e z a t y k a  u s z ó w  na g ł os  n i es kaz i t e l ny  w s p ó ln e j  o j c z y z n y  n a s z e j !« —  Na  
p o s i e d z e n i u  se j mu  k o n s t y t u c y j n e g o  o b r a d o w a n o  dzis iaj  nad  o d w e t e m ,  j a ­
k i e g o  się  c h w y c i ć  na le ży  na p o d d a n y c h  A u s t r y i  i ich m a j ą t k a c h ,  a b y  r z ą d  
o ł o m u n i e c k o  d o r a ź n y  z mu s ić  do  w y d a n i a  z a k ł a d n i k ó w  i p i en i ęd zy  z F e r r a r y  
w y p r o w a d z o n y c h .  K o n s u l  angie l ski  w y s ł a ł  k u r i e r a  n a d z w y c z a j n e g o  do 
a d mi r a ł a  P a r k e r a ,  a b y  t enże  j a k  będzie  mó gł  n a jw c z e ś n i e j  p r z y s ł a ł  s i ły  
znac zn ie j s ze  d o  Civi t avecchi i .

N e a p o l ,  dn.  2 4 .  L u t e g o .  —  Dz ienn i k  l o n d y ń s k i  E x p r e s s  do nos i  
o z a w i k l a n i a c h  i n i n i s t e r y a l n y c h ,  j a k  n a s t ę p u j e :  D e p u t o w a n i  zezwol i l i  na
w y b i e r a n i e  p o d a t k ó w  s t a ł y c h  t y l k o  na 2  m ie s i ą c e ,  n i e s t a ł yc h  t y l k o  do 3 1 .  
M a r c a .  P a r o w i e  l u b o  n i e s ł u ź y  im p r a w o  i n i c j a t y w y  w k w e s t y i  p i en i ężne j ,  

p r z e d ł u ż y l i  czas t en  dla p o d a t k ó w  s t a ł y c h  na  4 m ie s i ą c e ,  a n i e s t a ł yc h  aż 
do u c h w a l e n i a  b u d ż e t u .  Z t ą d  o b u r z e n i e  p o m i ę d z y  d e p u t o w a n y m i .  Mi n i ­
s t r a  f i n a ns ó w  R u g g i e r a ,  z a p y t a n o ,  j a k  śmi e  u r z ą d  p i a s t o w a ć ,  k i edy  m u  d e ­
p u t o w a n i  n i eu fno ść  s w o j ą  o ś w i a d c z y l i ?  G d y  t enże  chciał  o dp o w i e d z i e ć ;  
w y g w i z d a n o  go  na  m ó w n i c y ,  ł zba  d e p u t o w a n y c h  p o s t a n o w i ł a  o d b y ć  n a ­
r a d ę  w s p ó l n i e  z p a r a m i ,  co też w k r ó t c e  ma nas t ąpi ć .  — D e p u t o w a n y  P epe  
w  m o w i e  p i ęk ne j  o pi sa ł  d e s p o t y z m  i n t e n d e n t ó w  p o  p r o w i n c y a c h ,  i p oda ł  
w n i o s e k ,  a b y  l ud  ob i era ł  u r z ę d n i k ó w  g m i n n y c h .  W n i o s e k  ten z o kl as kami  
p r z y j ę t o .

Jeżel i  m i n i s t r o w i e  w u r z ę d o w a n i u  p o z o s t a n ą ,  w  t enczas  wi c iu  d e p u t o ­
w a n y c h  l ibe ra l n j ’ch z ami er za  z i zby  w y s t ą p i ć .  W  radz i e  m i n i s t c r ya ln ć j  
b y ł o  p o d o b n o  5  g ł o s ó w  za r o z w i ą z a n i e m  izb,  a 3  za u s t ą p i e n i e m  mi ni s t e r  
s t w a .  P o ś r e d n i c t w o  w s p r a w i e  s yc yl i j s k i e j  rozb i j a  się d o t ą d  o u p o r c z y w e  
ż ą da n i e  F e r d y n a n d a ,  a b j ’ w a r o w n i ą  P a l e r m o  ob sa dz ić  w oj sk i em  n ea po l i l ań -  
sk i ćm,  na  co r e p r e z en t an c i  angielski  i f r an c us k i  n i ec hcą  z ez wol ić .  Z o łn i e r -  
s t w o  w N e a p o l u  d o p u s z c z a  się  w ci ąż  z b ro dn i .  Po d of i ce r  j e d e n  c iął  p a ł a ­
s z e m  w  n o g ę  w o ź n i c ę  j e n e r a ł a  Sta te l l i  za t o ,  iż go  p o w o z e m  niechciał  o m i ­
n ą ć ;  S t a te l l a  w y s k o c z y ł  z p o w o z u  i p r z y t r z y m a ł  tego ż o ł da ka .  P o d o b n y c h  
c z y n ó w  b o h a t e r s k i c h  wie le  tu  p r z y t a c z a j ą  na d o w ó d  r o z w i ą z ł o ś c i  tego w o j ­
ska  r o z b e s t w i o n e g o .  — Ga ze t a  T i m e s  u t r z y m u j e ,  iż u k ł a d y  t ycz ąc e  się 
S y c y l i i  u w a ż a ć  m o ż n a  za  u k o ń c z o n e ,  i p od a je  sz cze góły  n a s t ę p u j ą c e :  
LMzielność nad S y c y l i ą  j e s t  k r ó l o w i  z u p e ł n i e  p r z y z n a n ą .  S y c y l i a  ma r ząd  
w ł a s n y ,  k o n s t y t u c y ą  z r o k u  1 8 1 2 .  z m o d y f i k o w a n ą  w e d ł u g  ne ap o l i t a ń sk i e j ;  
p e w n a  część  d o c h o d ó w  s yc y l i j sk i c h  p r z e s y ł a n ą  będzie  do N e a p o l u  na u t r z y ­
m a n i e  w o j s k a  i ciała d y p l o m a t y c z n e g o ;  k r ó l o w i  s ł u ż y  p r a w o  obsa dz en ie  
w y s p y  w o j s k i e m  neapol i t ański ei n.  — Z  u l t i m a t u m  tern m aj ą  a d m i r a ł o w i e  
uda ć  się  d o  P a l e r m o  i polecić j ego  p r z y j ę c i e .  J e że l i  to zos t an i e  o d r z u c o -  
n e m ,  w t e d y  f l o ty  m a j ą  się cofnąć ( n a  co F i l ang i e r i  n a s t a w a ! , a b y  ż ade n  
p o w s t a n i e c  n i e u m k n ą l )  i obi e  s t r o n y  same m a j ą  się p o r o z u m i e ć .  — R z ą d  
pa le r mi t ań s k i  k u p i ł  d w a  wie lk ie  o k rę t y  p a r o w e  od A n g l i k ó w ,  k t ó r e  u z b r o ­
j o n e  w Malcie o p a t r z o n e  s ą  of icerami  i maj tkami  angie l sk i mi .  T y m  s p o s o ­
be m f lota p a r o w a  s y c y l i j s ka  o wie le  s i lnie j szą  j es t  od n eapol i t ańsk i ej .

L i s t y  P o l a k a  o P i e m o n c i e .
i .

W  C z e r w c u  ( r .  p.) p r z j Tb y ł e m  n a  p o w r o t  do F r a n c j i  i w y l ą d o w a ł e m  do 
d o  u l u b i o n e g o  mi  S z t r a z b u r g a .  W  F r a n k f u r c i e  u.  M.  mia łem jes zc ze  s p o ­
s o b n o ś ć  u c z y n i ć  u s ł u g ę  k r a j o w i ,  w y p r a c o w a w s z y  dla Ema nue l a  A r a g o  u d a ­

j ą c e g o  się j a k o  w y s ł a ń c a  f r anc uz ki eg o d o  Ber l i na  d o s y ć  o b s z e r ne  i a u t e n t y ­
czne  s p r a w o z d a n i e  z w y p a d k ó w  p o z na ńs k ic h .  Rz ec z  o z n a c z o n ą  by ła  n a  
d o k u m e n t a c h  a u t e n t y c z n y c h ; k r e w  się b u r z y ł a  i serce  śc i skało p r z y  tej p r ac j ' ,  
k t ó r a  zaję ła  mi t r z y  n o c y  i dni  c z t e r y ,  p o  Cz ćm u da łe m się do F r a n c y i .  P o ­
b y t  w t y m  k r a j u  stał  mi się n i e z n o ś n y m ,  p o s t a n o w i ł e m  s z u k a ć  wa l k i b o ­
j ó w ;  z da j e  mi  s i ę ,  że  g d y b y m  ich b y ł  w E u r o p i e  nie z n a l a z ł ,  p o s p i e s z y ł ­
b y m  do Chi n.

J e s z c z e  w  Ber l in ie  m ó w i ł e m  b y ł  z W .  Z  o f i a r o wa ł  mi miej sce  w k o r ­
pus i e  o f i ce rów,  z k t ó r y m i  miał  u d a ć  się p u ł k o w n i k  B r ... dla f o r m o w a n i a  le­
gionów'  we  W ł o s z e c h ;  za p r z y b y c i e m  do S z t r a z b u r g a ,  d o w i e dz i a ł e m  się,  
ze o dd zi a ł  ten j u ż  w y p ł y n ą ł  z M a r s y l i i ,  n ap i s a łe m j e d n a k  do Z. ,  od k t ó r eg o  
nie o d b i er a ł e m d ł u g o  ż a d n e j  o d p o w i e d z i .  T y m c z a s e m  d o w i e dz i a ł e m  się,  
ze p u ł k o w n i k  K. z n a n y  w a m ,  nie m o g ą c  j u ż  dos t ać  się z k o l u m n ą  e m i g r a n ­
t ó w ,  z w r ó c i ł  się do  W ł o c h  i p o p a r ł  p r z y b y c i e m  s w o i m  Mi ckiewi cza  u s i ł o ­
w a n i a ,  k t ó r e n  w p oczą tkac l i  z ar az  w y p a d k ó w  w ł o sk i ch  z R z y m u  do M e -  
d y o l a n u  w t o w a r z y s t w i e  1 2  m ł o d y c h  a r t y s t ó w  p r z y b y ł ,  i z y s ka ł  u p o w a ­
żnienie  od r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  do  f o r m o w a n i a  legii po l sk i e j :  J a k a  b y ł a
p i e r w o t n a  my ś l  M i c k i e w i c z a ,  t ego  nie w i e m ,  a lbo jeżel i  w i e m ,  ani  r o z b i e ­
rać  ani zbi j ać  j e j  nic  m y ś l ę ;  to t y l k o  p e w n o ,  źe choć  p oz o r n i e  idea j e g o  
w ie l k a ,  g e n i a l n a ,  w p r a k t y c e  n i e p o d o b n a  do z a s to s owa ni a .  Co b ą dź  m y ­
ślał wielki  nasz  p e e t a ,  ale z ar az em  mal uczk i  p r a k t y k ,  dzie ło  j e g o  za p r z y ­
byc iem K.  p r z e r o b i ł o  się na  z as tę p  c z ys t o  w o j s k o w y ,  z ł o ż o n y  z b i t n y c h  
ż o ł n i e r z y ,  czasem p i j a k ó w ,  z łod z i e i ,  n a w e t  i z m ło d z i e ż y  p ó ł d e m o k r a t v -  
c z ne j ,  p ó l t o w ia i i s k ie j  m i s t y c z n e j ,  s ł o w e m  z d z i w n e g o  a m a l ga ma t u .  B y ł o  
w s z y s t k i e g o  ludzi  1 5 0 ,  i p o z os t a ł o  j es zc ze  w M e d yo l a n i e  k i lk udz ies ią t  dla 
f o r m o w a n i a  d r u g i e g o  l e g i o n u ,  p r z y b y ł y  do S z t r a z b u r g a  a gen t  dla w e r b o ­
wa ni a  do W ł o c h ,  zos ta ł  e m i g r a c y ą  wcale  ui u s p o s o b i o n ą  do  w o j a cz k i  w e  
W ł o s z e c h .  '  s

Z wi e lk ą  t r u d n o ś c i ą  po t r af i l i ś my  zebr ać  2 5  o c h o t n i k ó w ,  z a r ę cz y ł  n a m  
h o n o r e m  a g e n t ,  źe i dz ie my  s ł u ż y ć  s p r a w i e  wł os k i e j  p o d  c h o r ą g w i ą  p o l sk ą ,  
ale b y n a j m n i e j  nie j a k o  s t r o n n i c y  j ak i e j  e mi g r ac y j n e j  p a r t y j k i .  Ż e  j e d n a k  
t r w a ł a  j e szc ze  wt e n c z a s  p o w s z e c h n i e  my ś l  w s z e c h w ł a d z t w a  l u d o w e g o ,  że  
M i c k i e w i c z  b r a t e r s t w o  za j e d y n j '  węze ł  l u d z k o ś c i ,  o g ł o s i ł ;  a g en t  w ie c  
o ś w i a d c z y ł  n a m ,  ze nie p r z y j m u j e  po d i nnemi  w a r u n k a m i  o c h o t n i k ó w ,  j a k  
t y l k o  jeżel i  się z r z e k ą  wsze l kich  p r e t e n s y j  i p o d d a d z ą  pod  p r a w a  zasad  s o -  
c y a l n o - r e l i g i j n o - d e m o k r a t y c z n y c h  aż do  c hwi l i  wej ścia  w  szeregi  w o j s k o w e ,  
gdz ie  i h i e ra r ch i a  miała  mieć z a s ł u ż o n y  w a l o r .  Nie  p o d o b a ł  mi się t en p o ­
czą tek  , ale j e d n a k  p r z y s t a ł e m  na  w s z y s t k o ,  g d y ż  p r a g n ą ł e m  co pr ę dz e j  
dos t ać  się do  W ł o c h .

P o d p i s a ł e m  się wi ęc  j a k o  ż o ł n i e r z  o ch ot n i k  i p r z y w d z i a ł e m  s t r ó j  p o ­
d r ó ż n y ,  to j es t  b l uzę  n i e b i es ką ,  p a s em  s k ó r z a n y m  b i a ł y m  s p i ę t ą ,  t o r n i s t e r  

i k a r m a z y n o w ą  k o n f e d e r a t k ę ; s p r z e d a ł e m  część g a r d e r o b y ,  r e s z t ę  z o s t a w i ­
ł em i nie wi em k ie dy  się z n i ą  zobaczę .  T o w a r z y s z e  p r z y s t ą p i l i  do  w y b o r u  
d o w ó d z c y  w cz.isie dr og i  i j e d n o m y ś l n o ś c i ą  mnie  tę g o d n o ś ć  p o w i e r z y l i .  
W y s z e d ł e m  ze S z t r a z b u r g a  m aj ąc  w r e z e r w i e  sto f r a n k ó w  w ł a s n y c h ;  z eg a ­
rek p a r ęs e t  f r a n k ó w  w a r t o ś c i ,  na  oddz ia ł  2 5  ludzi  o ko ł o  4()<) f r a n k ó w  
w d r o d z e  mie l iś my ż y ć  p o d  r z ą d e m  w o j s k o w y m .  W  wigi l i ą  w y m a r s z u  
o d e b r a ł e m  list od  Z . . ,  w k t ó r y m  mi d o n o s i ,  źe mu t w a r d o  idzie w e  W ł o ­
szech  co się t y c z y  f o r m a c y i  l e g i i , ale że kró l  S a r d y ń s k i ,  u k t ó r e g o  mia ł  p o ­
s ł u c h a n i e  c hę tn i e  p r z y j m u j e  n i e k t ó r y c h  pol ski ch  o f i ce ró w do a r mi i  s w o je j  
szczególn i e j  t y c h ,  k t ó r z y  m aj ą  sz lacheckie  w y c h o w a n i e  -  D z i w n ą  mi się 
zdała  ta r e s t r y k e y a ,  w czasach w k t ó r y c h  ż y j e m y ,  t er az  z n a j d u j ę  j ą ' b a r d z o  
n a t u r a l n ą .  Kadzi ł  mi wi ec  Z . ,  a b y m  p od a ł  na ręce  j e g o  p r o ś b ę  do króla,  
a on  ją p r z y p i l n u j e  i o d p o w i e d ź  mi do S z t r a z b u r g a  p r z j ’s l e ;  g d y b y m  b y ł  
u s łu c ha ł  r a d y ,  b y ł b y m  d o t y c h c z a s  na koszu.  P uś c i ł em  się wi ęc  z o d d z i a ­
ł em pr zez  S z w a j c a r y ą  do  W ł o c h ,  p r z es z ed łe m  g r a n i cę  S z w a j c a r y i  dnia  2 .  
S i e r p n i a  i pr zez  6  dni  z z a c h w y c e n i a  w  z a c h w y c e n i e ,  z u p r z e j m e g o  p r z y ­
jęcia  w j e szc ze  u p r ze jmi e j s z e  w p a d a ł e m .  W i e l k ą  to  j e s t  p oc ie chą  dla n asz ego  
b iedn eg o n a r o d u  do św ia d cz ać  w s p ó łc z uc i a  p o c z c i w y c h  ludzi .  T y d z i e ń  p o ­
d r ó ż y  pieszo pr zez  S z w a j c a r y ą  będzie  w źy.  iu i no jem e p o k ą  n a j p r z y j e m ­
ni ej szą  i wiele na uc za ją cą .  Mi a ł e m  s p o s o b n o ś ć  b yć  w  zet kn i ęc iu  nie t y l k o  
z w y z s z e m i  klassami  ale z l u dem p r o s t y m ,  z t y m  l u dem k t ó r e m u  nie t rze ba  
p o c h l e b i a ć ,  ani  g 0 też ł u d z i ć ,  ale k t ó r e n  z a s ł u g u j e  na lepszą  p o z y c j ą ,  na  
l e ps z y  l o s ,  a j ed n a k  m u  go  m n ie m an i  p r z j ’j aeiele  nie dadzą  i o w s z e m ,  r esz t ę  
d o b r e g o  b y t u  z n i s zc zą ,  p o s ł u g u j ą c  się l u dem j a k  i n s t r u m e n t e m  s w y c h  nie-  
c n y c h  z a m i a r ó w .  ____________________  ( J a , c ( u s t  )

K o lsk i udaje się do Poznania.
K r a k ó w ,  8 .  Marca .  — A p o l i n a r y  K ą t s k i  w e  L w o w i e  i T a r n o w i e  

k w i a t a m i  z a r z u c o n y ,  z a s z s z j c o n y  o k r z y k a m i  i o k l as kami  na r o d z in n e j  ziemi,  
dz i s  po raz os ta tni  z p o ż e g n a n i e m  da u nas  k o n c e r t  w T e a t r z e  n a r o d o w y m  
Z a s t r z e g a m y  sobie  na i n n y  j jzas b l i ższy  r o z b i ó r  g r y  t ego  s l ju ine go  z i om k a  
n asz eg o —  dziś p r z y t a c z a m y  t y l k o  zez nan ie  mis t rza  J e g o  P a g a n i n i e g o :

P a r y ż ,  1 2 .  G r u d n i a  1 8 3 8 .  r.  . O ś w i a d c z a m  i z a p e w n i a m  n in ie j szem 
że m ł o d e m u  K o n t s k i e m u  udz ie l ał em moich  i n s t r u k c j i ,  ale o r az  j ako d o w ó d  
m o j e g o  uz nani a  i p o dz i w i e n i a  dla J e g o  n i e p o r ó w n a n e g o  t a l en tu  — u c z y n i ł e m  
m u  d a r  z moje j  f an t azy i  na  j e d ne j  s t r on i e  z M o d l i t w y  Moj żes za .

M i k o ł a j  P a g a n i n i . *


